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K ie d y  p rz e d  k ilk o m a  ty g o d n ia 

m i K o m isja  k o a lic y jn a  w ra z  z p ie rw 
szym i o d d z ia ła m i w o js k  f ra n c u s k o -  
w ło s k ic h  z je c h a ła  n a  Ś lą sk  C ie sz y ń 
sk i, y .daw ało  siQ m ie js c o w e j z n ę k a 
nej lu d n o śc i p o lsk ie j, i *  n a s  ta i  
k o n ie c  o rg ji  g w a ł tó w  i  b e z p ra w i 
c zesk ich , i e  n a d c h o d z ą  sp o k o jn e  d n ie  
p rz y g o to w a ń  do p le b is c y tu  i—■“-zw y
c ię s tw a . W ry c b le  je d n a k  P o la c y  
o ie sz y ó a c y  p o czu li s ię  s ro d z e  d o t
k n ię ty m i i z a w ie d z io n y m i w  s w y c h  
u p ra w n io n y c h  o c z e k iw a n ia c h . B ez
w z g lę d n y  te r r o r  c z e sk i i  fa łs z o w a 
n ie  w o li lu d n o śc i n ie ty lk o  n ie  u s t a 
ły , lecz  p rz e c iw n ie  —  w z m o g ły  s ię  
z n o w ą  n ie s ły c h a n ą  s iłą , p a ra l iż u ją c  
W szy stk ie  s ta r a n ia  p o lsk ie , z m ie rz a 
ją c e  do s tw o rz e n ia  d la  p rz y sz łe g o  
g ło so w a n ia  n ie z b ę d n e j a tm o s fe ry  
s p ra w ie d liw o śc i , b e z s tro n n o śc i  i spo 
koju .

K o m isja  a l ja n c k a  z F ra n c u z e m , 
h r . de  M a n n e r ille  n a  czele , z a m ia s t  
W nieść do k ra ju , od  ro k u  p rzesz ło  
W aśn ią  n a ro d o w o ś c io w ą  ta r g a n e g o  
ró żd żk ę  o liw n ą  poko ju , w e s z ła  n a  
Ś ląsk  C ie szy ń sk i z ż a g w ią  k r w a 
w y ch  w a lk  i s ta r ć  w  r ę k a c h , r z u 
c iła  is k rę  p rz y ja z n e j C zeohom  s tr o n 
n icz o śc i n a  ła tw o p a ln e  p ro c h y  ic h  
n ie n a w iś c i  do P o la k ó w  i z b ro d n ic ze j 
c h ę c i z a g a r n ię c ia  Ś lą s k a  d la  R e p u 
b lik i C z e e h o s łf iw ac k ie j —  za  w sz e l
k ą  c e n ę .

In a c z e j b y ć  n ie  m ogło . W  K o
m is ji c ie sz y ń sk ie j p r z e w a g ę  m a ją  
F ra n c u z i —  i to  F ra n c u z i ,  k tó ry m  
I n te re s  c z esk i z b y t leży  n a  s e rc u , 
¡¡y m o g li p n y g lą d a ć  s ię  o b o ję tn ie  i 
b e z n a m ię tn ie , j a k  w  d n iu  g ło s o w a 
n ia  P o ls c e  p rz y p a d n ie  z ło te  ja b łk o  
c ie sz y ń sk ie , d o jrz a łe  n ie ty lk o  d z ię k i 
o lb rzy m ie j, n a sze j p rz e w a d z e  l ic z e b 

nej, lecz bardziej jeszcze w s k u te k  
g łę b o k ie g o  u ś w ia d o m ie n ia  n a ro d o 
w e g o  lu d n o śc i  i n iezm o żo n eg o  je j  
p r a g n ie n ia  p o łą c z e n ia  się z M acie 
rz ą . F r a n c ja ,  z w ią z a n a  s z e re g ie m  
ja w n y c h  i ta jn y c h  u m ó w  z C z e c h a 
m i i  f a w o ry z u ją c a  od d łu ższeg o  c z a 
su p rz e ró ż n e  ic h  zap ęd y  im p e r ia l i 
s ty c z n e , r a d a b y  b y ła  n ie w ą tp l iw ie  
oddać Ś lą sk  C ie sz y ń sk i „ d z ie ln y m "  
s w y m  sp rz y m ie rz e ń c o m  bez  w s z e l
k ic h  u tru d n ie ń , j a k  p le b is c y ty  i t. p . 
d e m o k ra ty c z n e  w y n a la z k i, z m u sz o n a  
je d n a k  do z a ję c ia  in n e g o  s ta n o w i
s k a  d e c y z ją  k o n fe re n c ji  p o k o jo w e j, 
k tó ra  u c h w a l i ła  ro z s trz y g n ą ć  sp ó r  
o z e sk o -p o lsk i p le b is c y te m , F r a n c ja  
z a p ra g n ę ła  o d e g ra ć  n ę d z n ą  k o m ed ję  
p le b is c y to w ą , z a g a r n ia ją c  w  k o m is ji 
m ię d z y so ju sz n ic z e j p rz o d o w n ic tw o  i 
d e le g u ją c  do n ie j t a k ic h  z a ja d ły c h  
czecho ftlów , j a k  pp. P ic h o n  (b. le k 
to r  ję z y k a  f ra n c u s k ie g o  w  P r a d z e  
C ze sk ie j), P h ilip p o n  ( a d ju ta n t  o rg a 
n iz a to ra  a rm ji  c z e sk ie j g e n . P e lló ) 
i  in n i.

Z ro z u m ia łe m  s ię  s ta je , że  w  ty c h  
w a r u n k a c h  k o m ed ja  f r a n c u s k a  p rze 
ro d z ić  s ię  m u s ia ła  szy b k o  w  p o n u rą  
t r a g e d ję .  Z o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  ze 
Ś lą s k a  C ie sz y ń sk ie g o  p ły n ie  k u  n am  
g ło s  ro z p a c z y  p o lsk ie j w o b e c  m o r
d e rs tw , g w a ł tó w  i  ło tro s tw , popeł
n ia n y c h  po ta m te j  s t ro n ie  l in j i  d a - 
m a rk a c y jn e j  p rzez  „ p o b ra ty m c z y c h “ 
C zech ó w . G d y  b e z k a rn ie  u sz ed ł bo
jó w k o m  i ż a n d a rm o m  c z esk im  c a ły  
s z e re g  g w a ł tó w  i  ro zb o jó w  n a  spo
k o jn e j lu d n o śc i p o lsk ie j, g d y  K o m isja  
a l ja n c k a  n ie  r e a g o w a ła  w  o d p o w ie d 
n i  sposób  n a w e t  n a  ta k ie  o b ja w y  
b e s t ia ls tw a  i z d z ic z e n ia  czesk ieg o , 
j a k  n a p a d  n a  p o s łó w  do S e jm u  po l
sk ie g o  R o g e ra  i K łu sz y ń sk ą , j a k

m o rd e r s tw a  z z a  w ę g ła  w y b i tn y c h  
d z ia ła c z ó w  ro b o tn ic z y c h  p o ls k ic h ,—  
n ic  d z iw n e g o , że  z u c h w a ls tw o  i  ro z -  
p a s a n ie  dosz ły  do z e n itu  i  d z iś  b a n 
dy  u z b ro jo n e g o  ż o łd a c tw a  c z e sk ie g o  
o d w a ż y ły  s ię  ju ż  n a w e t  n a  ja w n e  
m a so w e  p o g ro m y  P o la k ó w . Z O rło - 
w e j ,  Ł azów , R y c h w a łd u  i  in n y c h  
m ie js c o w o śc i p ły n ą  łzy  i w o ła n ia  
g ra b io n y c h  i  m o rd o w a n y c h  o fia r  pol
s k ic h . C ie szy n  i  F ry s z ta t ,  po s t r o 
n ie  p o lsk ie j leż ą c e , p rz e p e łn io n e  s ą  
z b ie g a m i, k tó rz y  le d w ie  z ży c iem  
u c h o d z ą  z c z e s k ie g o  p iek ła , g d z ie  
n ie  sz cz ę d z i s ię  n a w e t  k o b ie t n i 
d z iec i.

Tak o to  p ię k n ie  p rz y g o to w u je  
s ię  p le b is c y t c ie sz y ń sk i pod  „bez- 
s tro n n e m "  i  t ro s k liw e m  ok iem  K om i
s ji, z łożonej z p rz e d s ta w ic ie l i  „ w ie l
k ic h  d e m o k ra c j i  Z a c h o d u “ . T a k i 
o to  g r u n t  pod  p rz y sz łe  w sp ó łż y c ie  
n a s z e  z C z e c h am i s tw a rz a  „o b jek - 
ty w iz m "  d o s to jn e j K om isji.

Cóż n a  to  w s z y s tk o  rz ą d  po lsk i?  
Co czy n i, eo c z y n ić  z a m ie rz a ?  R ząd  
— j a k  d o tą d — p a tr z y  i  m ilczy . T am , 
g d z ie  t rz e b a  d z ia ła ć  po  m ę sk u , sz y b 
ko i  e n e rg ic z n ie , r z ą d  n a sz  w d a je  
s ię  w  t a r g i  i  p ó łś ro d k i d y p lo m a ty c z 
n e  i... d e le g u je  n a  Ś lą sk  w y ż sz e g o  
u rz ę d n ik a  M in. S . Z a g ra ń ., B a d e ra , 
k tó ry  n a  s y tu a c ję  sp o g lą d a  p rzez  
z a d z iw ia ją c o  ró żo w e  o k u la ry . R ząd  
j a k b y  c h c ia ł  d o p ro w a d z ić  do teg o , 
że  lu d n o ść  p o lsk a  c h w y c i s ię  s a m o 

o b ro n y  i  b ę d z ie  —  m ó w ią c  s ło w a m i 
je d n e g o  z p ism  ś lą s k ic h  —  „ p ła c ić  
z a  k a ż d y  g w a ł t— g w a łte m , z a  k re w
—  k rw ią ,  z a  w y d a r te  ż y c ie  —  w y 
d a rc ie m  ż y c ia “ . R ząd  c z e k a  w i
do czn ie , aż g ó rn ik  c ie sz y ń sk i sp ły 
n ie  k r w ią  w  te j  sam o o b ro n ie , j a k  
s p ły n ą ł w  zesz ły m  ro k u , o d p ie ra ją o  
n a ja z d  cz esk i pod  S ko czo w em . T y l
k o — że d z iś  n ie  s ta n ie  m u z p o m o cą  
ż o łn ie rz  po lsk i, bo go n a  Ś lą sk u  C ie 
sz y ń sk im  n iem a , że  dz iś  g ó rn ik  te n  
n ie  p o s ia d a  b ro n i, bo m u  j ą  K o m isja  
o d e b ra ła , z a p o m n ia w sz y  n ie s te ty  ro z 
b ro ić  je d n o c z e śn ie  c z e sk ie  b o jó w k i 
po ta m te j  s tro n ie  l in j i  d e m a rk a c y j-  
n e j,

D o ść  ju ż  m am y  ty c h  kp in  i  f a r s  
f ra n c u s k ic h !  J e ś l i  rz ą d  po lsk i ni© 
c h c e  s p ra w y  c ie s z y ń s k ie j  p rz e g ra ć  
z k re te s e m , je ś l i  n ie  c h c e  m a je s ta tu  
P a ń s tw a  P o lsk ie g o  w y s ta w ia ć  n a  
u rą g o w is k o , j e ś l i  n ie  c h c e  z a p rz e 
p a ś c ić  w  s e rc a c h  lu d u  c ie sz y ń sk ie g o  
w ia r y  w  P o lsk ę  i u fn o śc i w  je j  s iły ,
—  n ie c h  zd o b ęd zie  s ię  w re s z c ie  n a  
j a k i ś  w a ż k i i  śm ia ły  czy n , n a  ja k iś  
d e c y d u ją c y  k ro k , n ie  z a ś  n a  ja ło w e  
p ro te s ty  i  z a lę k n io n ą  b ie g a n in ę  po  
k o a lic y jn y c h  a n ty sz a m b ra c h !  S ta 
n o w c z ą  i n ie u g ię tą  p o s ta w ę  rz ą d u  
p o p rz e  zgo d n y m  w y s iłk ie m  n a ró d  
c a ły . A  w ó w c z a s — je ś l i  C zesi z e c h 
c ą  w a lk i  —  b ę d ą  j ą  m ie li... A la 
n ie  b ę d ą  s t ro n ą  zw y c ię sk ą ! ..,

B, D. >

W Anglii.
Związki zawodowe.

Gdy w końcu 1917 r. do DuJi 
T rade-union‘ów należało 5,547,000 człon
ków — to już  z końcem  1918 r. liczono 
ich 6,824,000 skupionych w 1220 związ
kach.

W zrost wynosi 10& Związek ro
botników rolnych podwoił liczbę sw yck 
członków.

200 tysięcy  nauczycieli przyłączyło 
rię  do rucnu  zawodowego.

Czego żądają górnicy angielscy ?
Kwiązok zawodowy górników obli

czył, że właściciele kopalń  w roku bie>
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żącym  (który się zakończył 31 lipca r. 
ub.) o trzym ują czystego dochodu 1 szyli.
8 pen. na tonnie, czyli 50—60 miljonów 
funtów szterlingów biorąc sum arycznie.

W obec tak  olbrzym ich zysków ba- 
pitaiistów  — związek robotniczy, uwa
lając , że dążeniem  ich je s t zm niejszenie 
drożyzny i uzyskanie lepszych warunków 
aprow izacyjnych, zażądał od L loyd Ge
orgom, aby odpowiednio zostały obni
żone ceny węgla d la celów przem ysło
wych i domowych.

H?e Franci?»
E m e ry tu ry  g ó rn ik ó w .

Rząd przedłożył parlam entow i pro
je k t noweli praw a o em eryturach  dla 
robotników górniczych. D otychczas o- 
trzymywa.no fundusze em erytalne z trzech 
źródeł: i) opłata przedsiębiorców  i ro 
botników, 2) zasiłek z kasy  państwowej 
100 fr. i 8) zasiłek  dodatkow y z fun
duszu spccjalnogo.

W edług nowego projektu m ają zo
stać  em ery tury  podwyższono.

Robotnikom  i pracow nikom  będzlo 
podniesiona em erytura roczna o kwotę 
dochodzącą do 860 fr. wdowom do 430 fr.

Całkowita m inim alna em orytura ma 
wynosić dla pierw szych 1500 fr., d la 
drugich 750 fr. roczni o.
Z ja z d  p . i r t j i  s o c ja lis ty c z n e j w  S tra s sb u rg u  
odbył się z początkiem  m arca r. b.

Zjazd uchw alił wycofanie się z Ii-ej 
M iędzynarodówki, k tórą określono za 
zb y t um iarkowaną. Mimo to nie p rzy 
stąpiono do M iędzynarodówki Ill-e j — 
kom unistycznej.

Na zjeździo zarysow ały się 3 k ie
runki: praw icow y, k tóry  ma najmniej 
wpływów, centrum  — fozporządzająco 
najw iększem i wpływam i i lewicowy — 
bolszewicki.

Zwyciężyło centrum , którego rezo
lucja oświadcza się za zdecydow aną, 
klasow ą polityką robotniczą i odrzuca 
kom prom isy z burżuazją, jednak  nio 
godzi się z d y k ta tu rą  rad  robotniczych 
i z natychm iastow ą rezolucją.

Z w ią z e k  k o le ja rz y .

Związek kolejarzy liczył w r. 1919
47,000 członków, obecnie liczy 68,000 
członków w 151 związkach.

Związek, dążąc do unarodow ienia J 
uspołecznienia kolei, postanow ił wycofać 
sw ych przedstaw icieli z kom isji eksplo
atacyjnej kolei — znajdującej się w 
rękach  p ryw atnych  kapitalistów .

W N iem czech .
Z w ią z e k  za w o d o w y  ro b o tn ik ó w  ro ln ych  

ro z w in ą ł s ię  p o tężn ie .
W  r . 1912 liczył on 20,000 człon

ków, obecnie liczy 625,000.
Na zjeździe zw iązku w lu tym  r. b. 

odrzucono w szystkim i głosam i przeciw
4, wniosek, aby organ zw iązku nie a ta 
kow ał kom unistów.

Odrzucając go, m otywowano iż ko
m uniści s ta ra ją  się rozbić związek.

P ra co w n icy  a  8  m lo -godz ln n y  d z ie ń  p ra c y .
Związek zawodowy pracow ników 

w ydał na żądanie Min. P racy  następu
ją c ą  opinję w spraw ie dnia pracy:

Należy u trym ać 8 m io-godzinny 
dzień pracy, oraz przedłużyć długość 
nieprzerw anego spoczynku z 11 na 13 
godzin. W szystk ie  przepisy  w yjątkow e, 
poza uw zględniającem i najniezbędniej

Światła i cienie.
R ozm yślania na różne tem aty . 

Spraw y aktualne.

C hociaż od w iosny kalendarzow e] 
dzieli n*8 jeszcze cały tydzień, właś
ciw ie zim a skończyła się z początkiem  
b ieżącego tygodnia.

M arzec, to  m iesiąc najw iększych 
niespodzianek atm osferycznych. Bywają 
la ta , w których nas darzy ciepłą wio
senną pogodą, to  znów przypom ina o 
w szystkich figlach zimy.

A tegoroczna zima to  zaiste  figlarka 
nad fi^larkl. Zaskoczyła nas znienacka 
już w końcu października u. r., grożąc 
m rozam i, co  w obec b raku  węgla i 
drzew a, o raz  drożyzny tych m aterjełów  
opalow ych w prow adzało w niem ały 
k łopot ludność p racu jącą .

Ludzie w podeszłym  wieku, rodziny, 
posiadające drobną dziatw ę, byli w prost 
w rozpaczy. Czy uda się przezim ow ać, 
bez ciężkie; choroby surow ą i długo*

sze potrzeby  m ieszkańców  — należy od
rzucić.

Pom oc d la  bezrobotnych .
Rząd w ydał 26 stycznia r. b. roz

porządzenie, w m yśl którego państw o 
udzielać będzie gminom i ich związkom 
środków m aterja lnych  w celu poparcia 
ich akcji pom ocy dla bezrobotnych. 
Organizacją pom ocy zajm ą się gminy. 
Pom oc b idzie  nosiła charak ter opieki 
nad ubog im i

Rzesza zw raca gm inie 6|i2 a odpo
wiednio państw o związkowo 4|i2 ogółu 
w ydatków  na pomoc bezrobotnym .

Najwyższe zapomogi w ynosić będą
6 mk. — najniższo 2 mk. dziermift.
G o sp o d a rcza  a k c ja  z w ią z k ó w  za w o d o w ych .

Szwedzkie związki zawodowe udzie
liły  niemieckim związkom zawodowym 
k redy tu  na zakup surowców. W ślad  
za tem powna szw edzka insty tucja  k re 
dytow a zaproponow ała niem. związkom 
założenie Niem. Spółki Ekonomicznej. 
Celem jej dostarczenio wielkic.h fundu
szów na zakupno surowców w celu 
p rzy jścia  z pomocą bezrobotnym  zw łasz
cza z przem ysłu włóknistego.

W yprodukow ane tow ary będą s łu 
żyły dla najbiedniejszych w arstw  lud 
ności. D la spraw iedliw ego .podziału su
rowców i towarów utw orzy się radę, zło
żoną z przewodniczącego niem. związków 
zawodowych (Logion), przew odniczącego 
syndykatu  saskiego przem ysłu włók
nistego, oraz zo strony  szwedzkiej dy 
rek to ra  banku, który daje kredyt.

VJłochjfa
S t r a jk i .

W o W łoszech by ły  2 w ielkie strajki: 
pocztow y i kolejowy.

S trajk  kolejowy nio przyniósł zw y
cięstw a żadnej stronie.

Grecja.
U n a ro d o w ien ie  (u sp o łe czn ie n ie ) kopa lń .

Rząd wniósł projekt uspołecznienia 
kopalń. W edług pro jek tu  państw o po
siada  praw o rew izji generalnej koncesji 
górniczej, odm aw iania nowych koncesji 
i p rzy jęcia  na w łasny raohunek eksplo
atacji w ydanych koncesji.

W Bułfjarji.
N ieu d a n y  s t ra jk  k o le jo w y  i  ro z w ią z a n ie  

S e jm u .
W  Bułgarji w ybuchł s tra jk  kolejow y 

pod kierow nictw em  socjalistów  i kom u
nistów.

S trajk  się' nie powiódł — w iększa 
część stra jku jących  powróciła do pracy.

Rząd sko rzysta ł z tego i rozw iązał 
parlam ent, w którym  w ielką re lę  odgry
wali socjaliści i kom uniści.

Rząd uzasadnił to tem , żo s tra jk  
w ykazał, iż poglądy ludności od czasu 
w yborów uległy zupełnej zm ianie, wobec 
czego obecny sk ład  Sejmu nie odpo
w iada rzeczyw istem u ustosunkow aniu  sił 
w kraju .

Ha W ęgrzeoh .
B ia ły  te rro r .

Od czasu upadku rządów bolsze
w ickich na W ęgrzech trw ało tam  krw a
we, prześladow anie b. kom unistów. So
cjaliści, jako  przeciw nicy kom unistów 
byli tolerowani.

Na życzenie koalicji jeden  z socja
listów  w stąpił do gabinetu  jako  m inister.

Lecz po w yborach do Sejm u m adziar
skiego, w k tó rych  zw yciężyła reakcja  z 
p a rtią  chrześcijańsko-narodo.w ą na czele
— w szystkie żywioły reakcyjne pod
niosły ęłowę i poczuły swą siłę.

W iadom o zaś, że w ybory odbyły  
się pod bagnetam i reakcji.

Obecnie i prześladow ania dotyczą 
wszelkiej wolniejszej m yśli.

Socjaliści są  w skrytobójczy sposób 
m ordowani.

Ostatnio został w  ten  sposób z* 
m ordow any redak to r „N epszaw a“ organ* 
um iarkow anych socjalistów  i Jego współ*
pracow nik.

W  m iejsce czerwonego — je s t  wię* 
b ia ły  terro r.

R obotnicy w  innych krajach  
w inni we w łasnym  in teresie p ro te s to w i 
przeciw  tym  orgjom  partii k lery  kalno- 
reakcyjnych.

P fld id ja  fíam ian iezn íb iw . — Atafri na u s ta w ę  o  ochronią  
lo k a to ró w . — W przededniu  stra jiiu  d o z o r c ó w  dom owysiti

Bci

W llstonadzic ubiegłego roku  wy
stąp!1 Pol. Zw. Zawodowy dozorców  do
m owych do ’i>»ł#śdc:t;li n ieruchom ości z 
iĄd«r.i*wrt rmdwyiW płacy i polepszenia 
w arunków  pracy  dozorcom  domowym. 
Żądania to zostały  poprzedzone gorącą 
odezw ą i apelem  do uczuć obyw atel
skich panów  kam ienlczników , gdyż spo
dziew ano sls, ta  w panach  tych  tkwi 
•^hoć tro c h ę  ucirucia i ż<i nla po w o lą  
przym ierać zatrudnionym  w ich
dom ach dozorcom . L scz m ocno sią 
zaw iedziono. Żądania, w ystaw ione przez 
ogół dozorców  za pośrednictw em  Związku 
były tak  mlnimulne, i e  tylko, gdyby je 
zrealizow ano we właściwym  czasie t. j. 
w listoofldstił*, ew anfuelnie grudniu ub. r., 
to  przez czas jakiś posw olonoby do
zorcom  jako tako  w egetow ać.

Ale od pierwszego dnia pertrak tac ji 
knm lcnicznićy wykazali dobitnie swoje 
uczucia obyw atelskie, gdyż żądania, wy
staw ione przez dozorców  chcieli wy
zyskać dla poparc ia  swoich s ta rań  u 
rządu  o zm ianę ustaw y mieś»kaniow*j. 
W tym celu  św iadom ie poczęli od s a 
mego początku  przew lekać pertrak tac je , 
ażeby tym  sposobem  doprow adzić do 
zorców  do osta teczności i sprow okow ać 
s tra jk , gdyż, jak się wyraził jeden  z 
przedstaw icieli tych panów  na  kon
ferencji u Inspek tora  Pracy w dniu 
22 grudnia ub. r., s tra jk  dozorców  ze 
względu na ustaw ę m ieszkaniow ą, jest 
dla w łaścicieli n ieruchom ości pożądany. 
W chodząc niby jednak  w ciężkie poło
żenie życiowe swych dozorców  l chcąc  
im niby przyjść z pom ocą, p. kamie* 
nlcznlcy okazali się na ty le w spaniało
myślni, że ofiarow ali dozorcom  o ch łap  
w rodzaju  a i  25* podwyżki I to  od 
płac, pobieranych w grudniu ub. r.

O gół dozorców  jednak, rozum iejąc 
dobrsfl sw oje stanow isko  robociarsk lr, 
na p r o p o r c je  panów  kam ienlczników 
sią nie zgodził.

Z pow odu tego  p e rtrak tac jo  zostały  
na jakiś czas przerw ane. Związek do 
zorców , nia dając  jednak  za wygraną, 
zwróć ł  aię do M inisterstw a P racy  z 
prośby o  in terw encją. Inspektor 
P racy  II I-i o  O kręgu zwoł&ł 'sonferenefa, 
na które) prócz przedstaw icieli obu 
stron  był obecny przedstaw iciel S ta 
ro stw a  p. K aniala i z ram ienia Rady 
Okręgowej Polsk. Zw. Zaw. poseł Hel- 
lich. Po długich dyskusjach i utyski
w aniach *no »trony przedstaw icieli <©-

mieniczmliów, doszło wkońcu do zgody* 
a  m ianow icie w dom ach, zaliczonych do 
I'* i kategorii, p łaca  dozorcy wynosi® 
winna 72 mk. ty g , w Ii-ej — 55, 111**1
— 44, lV-cj — 33 i V-ej 26 mk. ty*, 
licząc od I-go grudnia ub. r. i dwuty* 
godniów kę jako  część 13-ej pensil.

Zatargi i n ieporozum ienia, do jakiol 
kategorii zaliczyć dany dom, przekazano 
do rozstrzygania  Komisji Rozjemcze!« 
Lecz l tu  p. karnlenicznlcy wykazali to» 
co potrafią . W wyznaczonym  terminie 
dla podpisania um owy się nie stawił’» 
a gdy im ta  przez in sp ek to rja t Prac/ 
zosta ła  przesłana do podpisu, to  prz*' 
traym aw szy ją kilka dni l w końcu po* 
przekreśla wszy w n iej, co  im się podo* 
bało, odesłali takow ą z pow rotem  ni®' 
podpisaną.

Na zwołanej w tej spraw ie konfe' 
rencji w celu  w yjaśnienia, ośw iadczyć 
że na p ro jek t klasyfikacji dom ów, wy' 
staw iony przaz dozorców  nie zga Izajl 
się, uw ażając go za opracow any jodno' 
s tronn ie  i, w tych dniach pr/ysfali M  
do Inspektora P racy , że uw ażają per* 
trak tac ie  z dozorcam i za zerw ane.

W łaściwej przyczyny zerw ania szU* 
kać należy wszakże gdzieindziej. Pano* 
wie kamienicznicy, jak wiadomo wazy* 
stkim , rozpoczęli generalny a tak  na u' 
staw;} m ieszkaniow ą i ChcąC.ażaby -izturi1* 
ten  był tem  skuteczniejszy, zerw ali per‘ 
trak tac je , a teb y  tym sposobem  sprow «' 
kow ać stra jk , wyzyskać sy tuację  i u¿y¿ 
dozorców , jako w pewnej m ierze nar 
dzie w tej spraw ie, lecz zdaje się, ie 
tym  razem  m ocno aię zawiedli.

Sądzę, że ogół m ieszkańców Łodzi» 
jak również i odpow iednie czynniki r t \ ‘ 
dowe należycie ocenią stanow isko do' 
zorców  dom owych l gdyby ci o s ta te k ' 
nie zm uszeni byli spraw ę sw j poprz«® 
strajk iem , nie będą uważali s tra jku  tega 
za czynnik, pom agający kam ieniczniko111 
do zam achu na ustaw ę mieszkaniowi* 
lecz jako o sta teczn ą  b roń  w ręku  te 
najbardziej upośledzonej 1 wyzyskiwana! 
rzeszy robociarzy, k tórzy ro zu m ie j^  
dobrze sw oje stanow isko  robociarski*’ 
dokładają w szelk ich  sta rań , ażrby  spr*' 
wę, załatw ić polubow nie i pom im o prz*' 
w lekania jej ju t od listopada ub. r. cz«' 
kają jednak  cierpliw ie zakończenia jej * 
w ostatecznym  dopiero  razie chwy<* 
się stra jku .

D u rk o .

licz
staj
gti}
nas
sko
kap
rob

r;

( t

ni

K

Serc

M

trw ałą  zimą, było to  dręcząc«  zagad
nienie dla rodzin, którym  wyznaczony 
przydział opału  w ystarcza! zaledw ie do 
ugotow ania ciepłej straw y; — na kupo
w anie zaś drogiego opału  nie starczyło  
im pieniędzy.

Tym czssem  zima tegoroczna, w 
tem , co  od niej zależało, okazała  się o 
wiele względniejszą od naszych władz 
aprow izacyjnych, na żaden sposób nie 
m ogących opanow ać sytuacji, wytwo
rzonej przez długotrw ałą wojnę.

J u i  w drugiej połowic lutego r. b. 
zim a darzyć nas zaczęła ciepłem  iście 
w iosennem . W ubiegłą zaś niedzielę 
dzień był tak  prześliczny, słoneczny i 
ciepły, iż czynił w rażenie, jak gdyby 
w iosna już się rozpoczynała.

N iestety  było to  tylko złudzenie, 
bo  już w nocy z poniedziałku na w torek 
bieżącego tygodnia spadły śniegi, przy 
w zględnie ato li łagodnej tem pera tu rze , 
a  w południe we w torek  zrobiło się 
Ciepło 1 śnieg zaczął ta jać . Dało to  
a sum pt wielu optym istom  do snucia  p rze
powiedni o w czesnej i bardzo  ciepłej 
wiośnie, k tó ra  niebaw em  na dobre się 
ustali.

Tak utrzym ują rolnicy, zżyci z 
przyrodą. Czy jednak nie łudzą ich o- 
znaki zapow iadające faktyczny Już ko
niec zimy, przesądzać niepodobna. 
M iewaliśmy już kwiecień obfitujący w 
opady śnieżne i dotkliw e zim na, ba, 
naw et w m aju śnieg nas nawiedził»

Pożądania nadejścia  już na s ta łe  
rychłej wiosny ciepłej i słonecznej i o- 
baw a, czy nie zrobi nam  zawodu, to  je
dyna ak tua lność  bieżącego tygodnia.

S ta rych  bowiem, podaw anych od 
paru  tygodni w iadom ości i inform acji 
p rzez p rasę  codzienną o tem , co się 
dzieje na świecie, co robi nasz Sejm  i 
nasz Rząd, za ak tualne  uw ażać niepo
dobna. Czynią one w rażenia, jak gdyby 
ca łe  nasze życie po litycine  s tanę ło  na 
m artw ym  punkcie. L ecs w takim  wy
padku, co robi nasz Saim ? Czy na każ- 
dem  posiedzeniu  w ałkuje jadne i te  sa 
m e spraw y, przem aw iają jedni i c isa m i 
posłow ie W Jednych i tych  sam ych sło
w ach?

O dpow iedź na to  pytanie byłaby
bardzo  ak tualna, lecz ja, chociaż jestem  
zw olennikiem  wszelkich aktualności, nie 
czuję sią zdolnym  do rozw iązania tej

zagadki. Wolę się zająć brakiem  i dr® 
żyzną m leka — k tó re  w tygodniu bież4! 
cym doszło już do ceny 5 i pół marK* 
za litr.

Mleko to  podstaw a pożywienia dlj 
starców  1 dziatwy, to  jedyny pokar1” 
dla niem ow ląt, eo z tej, czy innej p rzf 
czyny nie m ogą być karm ione mlekiefl* 
m&tak. B rak  m leka czyni też dotkll^® 
spustoszen ia  w szeregach  małe) dzl®^ 
wy i pośród starców ; zabójczo w pł/# '5 
na organizm y m ałokrw iste anem iczni' 
tub wycieńczone po ciężkich c h o ro b a ^ ' 
Takich zaś osobników  mamy obecnie mn^' 
stwo. .

N iedostateczne 1 nieracjonalne o*' 
żywianie się podczas długotrw ałe) w ot 
ny natw orzyło  ich legjony. .

To t e i  brak I drożyzna m leka )e>t 
spraw ą naglącą, dopom inającą się r#*' 
w iązania. Zająć się nią winny b«^ 
zwłocznie m inisterstw a: spraw  wewnęti* 
nych, aprow izacji i d ep artam en t sd /0 
wia publicznego.

H andel m lekiem  powinien być j® . 
najrychlej u jęty  w karby, lecz nie Prtf* 
ograniczenie jego dow ozu i spożyć*" 
lecz przez pom nożenie jego ilości.

J .
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Msh t ia  o p i ®
A k d a  pracow ników  tram w ajów  do

jazdow ych w k ierunku  podw yższenia 
Stawek zarobkow ych przedłuża się. Zde
nerwowanie w ięc pracow ników  w zrasta, 
i należy uw ażać je  za zupełnie usp ra
wiedliwione, jeżeli się zw aży sposób po
stępow ania dy rek to ra  p. Gierlicza, k tóry  
naw et tak  lojalny elem ent, jak im  je s t  o- 
gół pracow ników kolejek, w koócu m usi 
w yprow adzić z równowagi.

Szanowny dyrek to r w yjechał do 
Berlina. A m y czekamy!

W  pierw szych dniach m arca mó
wiono nam, żo przyjazd d y rek to ra  m a 
nastąp ić  9 b. m. więc zdecydow aliśm y 
Czekać, lecz p. Gierlicz 8 b. m. depeszą 
zawiadom ił, żo wcześniej ja k  około 15
b. m. nie przyjedzio.

I czekam y znowuż.
A w arunki bytow ania pogarszają 

się z dnia na dzień. Czv możliwe je s t  
przy  obecnych staw kach  zarobkow ych 
Zaspokoić w szystkie po trzeby  życia co
dziennego?

Czy D yrekcja kolejek dojazdow ych 
liczy się z powyższym  faktem ? Z całą 
stanow czością stw ierdzić można, żo nie, 
gdyż w przeciw nym  razie, załatw ienie 
naszych żądań nie p rzew lekałaby  w nie
skończoność. My jes teśm y  św iadom i 
kapitalistycznej tendencji uczynienia z 
robotnika białego m urzyna, lecz tej p ra-

-H iy tn — —  W ft MSI'!?.!!  a. M M M M — W BB 1 U

[  . Z Rady Miejskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

pr ewodniczyli kolejno pp. Remiszewski i 
f k tr n .

Obrady poświęcone były wyłącznie 
tućifttowi. Pr y;t;li budżet Wydziału plan
tacji wie skicb, Komitetu tanich kucben, 
Wydziału hodownictwa, Urzędu Mieszka
niowego, Urzędu Stanu Cywilnego, Wy
działu Statystycznego i innych.

Podcsas rt/skiiji nad budżotem Urz. 
Stanu Cywil. PPS zgłosiła m. ra. dwa wnio
ski: u) o zniesienie obowiązku utawania 
świad ów przy spisywaniu aktów o uro
dź ;i K h i śm erci, b) zniesienie obowjąz- 
ku siu o ? i>oś ielnych. W imieniu N. Z. 
R. i.* .11 y JjM Ujwsui zgłosił oświadczenie,
I.- w.nosek te n wykracza poza konpetencie 
Rady Miejskiej i dlatego N. Z. R. głoso
wać będzie przeciw wnioskowi.

R id i Miejs.<a postanowiła wreszcie 
takończyć raz dyskusję budżetową i wo- 
góle sprawą tą zd,ąć wreszcie z perządku 
dziennego Rady. Godzin« 3 nocy posie
dzenie trwa.

Lewica t. j. N. Z. R. i PPS była w 
komplecie, podobnie jak magistrat, z rad- 
nycb żydowskich tylko r. Holenderski i 
Helrnan, jedyny tylko z prawicy« — która 
>>• posiedzeniu była nie obecną.

. S z c z e g ó ło w e  ' sp raw ozd an ie  podamy 
* numerze ,utrz«jRzyra..

------ o------

Kwesta na dam starców.
&«!•* a i« d < i« lR | r o c i t n y g a l *  la«  ta k  

m paty c jcm* j I p o trz « b n a j lae iy tu o ji, 
Jaką  j e s t  Dom Staroónr.

Dlatego jeszcze raz odwołują sią do 
terc nasz go społeczeństwa.

Nie było chyba doia znaczka, w któ
rym nic byłbym mniej lub wiącej czyn- 
j>?go brał udziału. Niech mi więc wulno 
będzie je zcze raz «przypomnieć naszemu 
*połe:zeń;tvu, ża Dom Starców stoi nad 
przepaścią. : Gc'y sią z mglistej do nie- 
d ■ ‘ [ z ł ;c  naszej coraz jaśniej 
Wyłania obraz nowej a szczał.w ej Polski,
î .vut..o njm  Oyc niewdzięcznymi wzglę

dem tych, którzy z nami dzielili niedolę i 
bawolą przeszłości, a szczęseta rozpoczę
c i przyszłości juz oglądtć uie będą. S:ój- 
^y na wyżynie ctykil U iy  we wszyst
kich dziedzicach nowej Polski, now« two* 
j*ytny Instytucje, nia pozwolimy na upa
dek dawniejszych. O dw ołu j się do 
"aszej młodzieży, do cz«onkó.? licznych 
Naszych stowarzyszeń i do współsfcywa- 
*Sh naszych wogóle o  pomoc, która ua 
tc<n polega, żeby młodzież i członkowie 
towarzyszeń raczyli w niedzielę wy;ść na 
Wcę z puszkami, a Sj oł-.Cze&stwo spie
k ł o  chętnie z wdowim gioaeem na Dom 
*larcó w.

Do Was, Bracia — Robociarze, prze- 
^®wszystkiem zwracam wę z prośbą o 
»5°wi grosz, wszak starcy nasi w liczbie

to Wasi ojcowie i krewni. Przyczyń- 
e sią do ulżeuia im niedoli.

Biaga o to, w imieniu 350 naszych 
^ rc ó w  i kalek.

R . O and lach  
P a s to r

P r e .e s  L ó d z k . C h rz . T  nui ! ' cb r . }

cownicy tram w ajów  przeciw staw ią sił9 
zorganizow aną.

W yczerpani ignorow aniem  żądań  
naszych, zm uszeni oni będą też chwycić 
się ostatecznego środka, a w tedy p rzy 
czyny niechaj n ik t nie szuka po ich stro 
nie. W  ogólnem dzisiejszem  położeniu 
polityczno-gospodarczem  kraju , robotnik 
nie m a na względzie egoistycznych in te
resów.

Robotnik polski kocha swój kraj i 
d la  niego gotów złożyć życie w ofierze, 
nie pozwoli, aby przez zbrodniczy sy 
stem  w yzysku został pchnięty  w otchłań 
anarchji bolszewickiej. W obec powyższe
go odpowiednie czynniki rządowe po
winny wziąć w obronę krzyw dzoną przez 
kapitalizm  klasę  robotniczą. Tego wy
m aga in teres i spokój'; państw a. Pracow 
nicy Ł E K.D. z całą stanow czością do
m agają  się interw encji rządowej, gdyż 
nie m ożna pozwolić, ażeby D yrokcia 
tram w ajów  w dalszym  ciągu odkładała 
załatw ionie żądań  pracowników. Po przy- 
jeździe dyrek tora  Gierlicza m usi być 
zw ołana Konferencja, złożona z zarządu  
Zw iązku pracow niczego i D yrekcji Przy
jęc ie  naszych minimalnych" żądań p ra
cowników kolejek dojazdow ych bez za
strzeżeń  lub  strajklll

Czekamyl
M . R .

Do kwestarzy!
W żadnej insty tucji dobroczynnej 

nędza nie zagn lef dziła się tak  jak w do
m u s ta rców  i kalek  przy Ch. T. O. Głód 
zagląda oknam i i drzwiami. Zarząd od 
roku  walczy z przeszkodam i i niedo
sta tk iem . 350 sta rców  i kalek znajduje 
tu  przytułek. Każdy z nich ch ce  dokoń
czyć tu  sw ego sm utnego żywota.

Gdyby m ieszkańcy naszego grodu 
chcieli przeiść te  liczne pokoje dom u 
starców  1 przyjrzeć się tym wynędznia
łym  postaciom , to  ujrzeliby, że każda s 
nich to  ob raz  nędzy i rozpaczy.

O byw atelcl czy dla tych biedaków  
nie posiadacie nic na zbyciu? Nic? żad
nego współczucia. Ani jednej wolnej 
godziny, by coś d la nich ukw estow aó, 
pójść w niedziele z puszką i Coś dla 
tych biedaków  użebrać.

Zwrócić sią nalepy z gorącą  proś
bą  do naszej d o ras ta ją c e f  m łodzieży ze 
wszystkich stanów . Zbierzcie sią licz
nie w niedzielą na  ulicach m iasta  z 
puszką w ręku .

• o-------

Rozwój 
szkolnictwa powszechnego.

(k) Jak nas informuje inspektor szkol
ny okręgu m. Łodzi, zaprowadzenie po
wszechnego nauczania przyjęło się bardzo 
seybko wśród najszerszych warstw społe
czeństwa naszego miasta. Dzied w obo
wiązkowym wieku szkolnym jest 71,000, 
zapisanych do szkół z tej liczby jest oko
ło 67,000. Należy się spodziewać, że przy
szły rok szkolny powiększy znowu kadry 
tej już i tak pokaźnej młodocianej armji. 
W związku jednak z tym bardzo pociesza
jącym faktem, następują dość duże tru
dności z umieszczeniem klas szkolnych i 
zyskaniem odpowiednich sił nauczyciel
skich.

Inspektor szkolny informuje nas w 
dalszym clągn: w obecnej chwili brakuje 
jeszcze w okręgu 34 siły nauczycielskie. 
Przy tyra stanie rzeczy tnoźaaby było już 
mówić o prawidłowej pracy w szkole, bo 
chętne nauczycielstwo ten stosunkowo już 
maty brak sił nauczycielskich godzinami 
nadobowiązkowemi wyrówna. W przyszłym 
roku szkolnym jednak wyłonią sią nowe 
trudności. Według dokładnych mniej wię
cej obliczeń, potrzeba będzie 290 nowych 
sal ?zfcolnycb i zaangażować 160 do 170 
novyc i  sił nauczycie skich. Trudność bę
dzie niemała.

Doprowadzenie szkolnictwa do obe
cnego stanu wymagało wiele energji i tru
dów, włożonych w kierunku uzyskaBia sił 
nauczycielskich i rozmieszczenia klas. Aby 
normalnym trybem na przyszły rok szkol
ny nauczanie iść mogło, trzeba akcją roz
począć już zaraz i zyskać w tym kierunku 
pomoc władz miejskich, rządowych i całe
go społeczeństwa.

- — o-------

Kalendarzyk.
D z iś  Matyldy 
Ju tro  Klemensa
Wschód słońca, 6 m. 20 
Z chód .  6 m. 00
Wschód księżyca 2 m. 5g 
Zacnód ,  11 m. 3g

© tpoióKi Historyczne.
14. III. 1000. Cesarz niem iecki Ot

ton III pod pozorem  pielgrzym ki do gro
bu św. W ojciecha odwiedza Bolesława 
Chrobrego, którego obdarzył włócznią 
św. M aurycego, uw ieńczył koroną w ła
sną i nazw ał bratem  i współpracow ni
kiem  państw a rzym skiego.

Z żyda organizacji H Z. R.
Z  D z i e l n i c y  G ó r n e j .

D nia 14 bm . o godz. 10-ej rano w 
k lubie  dzielnicowym  (Kątna 2) odbędzie 
się walne doroczne zebranie członków 
NZR dzielnicy Górnej. W ejście za oka
zaniem  leg itym ac ji

O punktualne przybycie członków 
uprasza  Zarząd.

li Związków i sioanrzyszefl.
O gólne Z eb ra n ie  C h rzsó o . Zar.

P ie lę g n ia r e k .
C hrześcjański Związek P ielęgniarek 

zaw iadam ia członkinie, i e  ogólne że
bran ie  odbędzie się dnia 16 b. m. o go
dzinie 8 wiecz.

T s a t r ,  B r a z y l i i  I  s z t u k a .
T sa tr  P olsk i.

W ystęp  W a n d y  S le m a szk o w e J .
Dziś T ea tr  Polski gra z nadzwy- 

czajnem  pow odzeniem  sztukę J . Engla 
»Ponad wodami*.

Popołudniow e wMowisko o godz. 
3-ej wypełni o sta tn i raz  w sezonie pełen 
hum oru i piosenek, wodewil p. t  .Z a  
oceanem *.

P rz ed sta w ien i*  ■ I to ś n ik tw  S osn y
P slsk lo j.

Dziś w Domu Ludowym, Przejazd 34, 
Grono Miłośników Sceny Polskiej odegra 
komedję w 4 aktach p. L jHajduczek". 
Bilety od 1 mk. do 7, do naoycia w ka* 
sie teatru od g. 0 rano. Nie wątpimy, że 
u l a  teatru u  pełni się szczelnie.

Kino-teatry.
.C  a s i n o* demonstruje Il-gą część 

.Galernika*, fascynujący dramat w 6 wiel
kich aktach.

, 0  d i  o  n* dalszy ciąg sensacyjnej 
i nader ciekawej walki .Rawengara*. Ze 
wszechmiar godzien ujrzenia dramat w 6 
aktach.

. L u n a * .  .Czyja wina?*, rosyjskie 
arcydzieło w 0 olbrzymich częściach.

. N o w o ś c i "  — .W alka Fantoraasa 
z Zygomarem"—sensacja w 5 aktach.

.P  o 1 o n j a* — .Awanturnica“, dra
mat w 5 aktach z .P c lą  Negri*.

, K i n e - R e s u r s a "  — «Panna po 
wojnie"— ucieszna farsa w 5 aktach.

Z miasta.
Z  O o l s o ó d z t s a  ł ó d z k i e g o .

(w) W województwie łódzkim zorga
nizowane zostały dotychczas trzy departa
menty: prezydjalny, administracyjny i sa
morządowy.

Projektowane jest utworzenie jeszcze 
departamentów: aprowizacyjnego, robót 
publicznych, rolnictwa i opieki społecznej 
i okręgowego urzędu zdrowia.

W kwietniu biura województwa prze
niesione zostaną do pośpiesznie obecnie 
wykończanych pomieszczeń w hotelu Bri
stol.

P r o te s t  faolejsrzy  p rzec iw k o  partyj
ni ot <* u w zw ią z k u  kolejowym *
(r) Prezei kolejarzy Oddziału kalis

kiego, Gawroński, wysłał do rządu i wszy
stkich uyrekcji kolejowych depeszę, w któ
rej w imiemu ogółu kole;3rzy swego wę
zła protestuje przeciwko wprowadzeniu 
partyjnictwa do ruchu zawodowego i wzy
wa b ra j kolejową do przerwania strajku, 
gdziekolwiek ten istnieje i paraliżowania 
zakusów wrogów narodu naszego.

Prezes Koła kolejarzy łódzkich, paa 
Sokołowski, ustąpił ze swego stanowiska. 
Jak pisze ob. S. w liście do zsrząda Koła 
kolejarzy—powodem rezygnacji było nie- 
solidaryzowanie się z partyjnem zabarwie
niem Związku kolejarzy łódzkich, które 
się tak uwydatniło w sprawie wyrażenia 
protestu przeciwko udziałowi przedstawi
ciela Wydziału Wykonawczego Z. Z. K , 
Michnitwicza, w konferencji politycznej. 
Wobec tego, że za protestem oświadczyło 
się 6 głosów z pośród obecnych łódzkich 
kolejarzy—a 7 przeciw, ob. Sokołowski n;a 
solidaryzując się z tem, zgłosił rezygnację.

Sprawa ta pozostaje w związku ze 
sprawą ostatnich strajków na kolejach.

Miejski uniwersytet ponsztchiy ,
Program wykładów na tydzień bie

żący, t. j. od poniedziałku d r.a  15 do so
boty, dnia 20 marca obejmuje:

Poniedziałek, dn. 15 m rc?, o £ciz. 
7 wieer. prof. dr. Hindelsm an: O orga
nach zmysłów, 8 wiecz. prof. G j Cki: Hu
manizm.

Wtorek, 16 marca o godz. 7 wiecz. 
prof. Wyrzykowska: N asze bo^actwi ni* 
turalne, 8 wiecz. prof. Lorenc: S jn  or i 
Wasal (z cyklu o średniowieczu wykład I).

Środa, 17 marca o go !z. 7 wie:z. 
prof. Wyrzykowska: Człowiek na ziemi 
polskiej, 8 wiecz. dyr. Wojeńskł: Jaljus* 
Slowacsi (z cyklu wykład I-s^y).

Czwartek, 18 marca o godz. 7 wiecz. 
prof. Gajewicz: Promienie R5 ltgena i c.a- 
ła promieniotwórcze, 8 wiecz. prof. dr. 
Kopciński: Wola.

Piątek, 19 marca o godz. 7 whez. 
pref. sędzia Kempnen Co to jest prawo 
polityczne, 8 wieez. inspekt¿r R t b: Zasa
dy karne (z cyklu: .N iektóre kwestje z 
dziedziny kryminologii i prawa karnego" 
— wykład I-3zy).

Sobota, 20 marca o godz« 7 wiecz. 
proŁ Kieszczyński: Organizac.a koopera
tyw (z cyklu , 0  współdzielczości" wy
kład 6), 8 wiecz. proL Kozioikiewiczówna; 
Adam Mickiewicz«

Sól w  w fg la p k a ch .

(k) Wydział za prowiantowania tcia- 
sta narażony jest na częste utrudnienia 
tak co do terminowych dostaw zamówio
nych artykułów, jak i podstawiania na 
stacjach wagonów. Dowodem karygod* 
nego lekceważenia ze strony władz kole
jowych służyć może fakt, iż w dniu wczo
rajszym nadszedł transport soli z SatiA 
Wielickich via Sosnowiec do Łodzi, nała
dowany w 12 wsgonach odkrytych (wę
gierkach). Sól ta jest zbryłowana i prze* 
pojona tak wilgocią, iż okazuje się nie
zdatną do użytku wewnętrznego.

O czy szcza n ia  urzędów .

W osta tn ich  dniach przez loż. S '.en- 
felde, naczelnika wydziału budow nictw a 
przy M agistracie, usunięty  zosta ł z po
mady urzędnik tegoż wydziału Zygmunt 
U Has za wzięcie łapów ki w kwocie mk. 
100. Niezależnie od tego  zarów no .ła -  
pów kodaw cę jak i łap ó w b o b io rc j“ od
dano  pod sąd.

Przykład ze wszech m iar godny do 
naśladow ania  przedew szy^t .iem  jednak 
w tych urzędach i w zgląd:m  tych Japi- 
groszów , którzy znaczniejsze sum y bez
karn ie  dotąd wym uszają.

K ongres prawników.
(k) W kwietniu r. b. zapro jek tow a

no urządzić w W arszawie wlebd kongres 
praw ników  ze w szystkich ziem polskich. 
P race  przygotow aw cze ju i są  w toku. 
R eferaty  wygłoszą najw ybitniejsi praw 
nicy ze w szystkich zaborów .

■ s u o z y o ls ls  na ż o łn ie r z a .
(k) Nauczyciele szkół pow szechnych 

uchw alili na w alnych zebran iach  swoich 
stow arzyszeń zawodowych dobrow olna 
opodatkow anie  się ze swej m iesięcznej 
płacy po 1 m arce na rzecz Tow arzystw a 
pom ocy d la żołnierza polskiego.

U znanie M  praoę.
(k) M inisterjum W. R. i O. P., w  

uznaniu  za bardzo sku teczną  p racę  nad 
»organizowaniem  szkolnictw a powszech
nego w Łodzi m ianow ało in spek tora , 
szkolnego m. Łodzi p. Ignacego Grabiń
skiego rad cą  m inisterjalnym .

O byw atelska p raca  p. G rabińskiego 
w jego zaw odzie jes t pow szechnie znaną 
i rzeczyw iście zasługuje na  wielkie u- 
tn a n ie .

■ s k o s z a r o w a n ie  p o lic ji powiatowej.
(k) Wojewoda łódzki zwrócił się do 

Starostów i Komisarza rządowego aa Łódź, 
w sp.awie skoszarowania policji, uważając, 
iż wówczas ty.ko będzie ona w stanie 
spełniać należycie ciążące aa nisj zadania 
I wówczas tylko personel policli będzie

14
W z i ę ł a
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można odpowiednio wyszkolić i «trzymać 
w dyscyplinie.
P od atek  od  b l l a M w  w * ]ic la  dó park A u*'

Celem  u łatw ienia  m ieszkańcom  
m ożności korzystan ia  w śród la ta  s  par
ków p r y w a in y c n ,  M agistrat na osta tn iem  
posiedzeniu swem  uchw alił zwolnić od 
opłaty  p o d a t’ u m iejskiego bilaty  w stępu 
do parków H elenow skiego i Ju ljanow - 
a :iego na Radogoszczu. Za w arunek  
przytem  postaw iono adm inistracjom , a- 
żeby op la ta  za we ćcie wynosiła nie wię- 
Cej, jak jedną m arkę.

Ul ia  powyższa, jak rów nież zależ- - 
ne od niej zastrzeżenie , nie dotyczy za
baw, koncertów  i t. p. w parkach  urzą
dzanych.

B a rb a rz y ń sk a  u ch w a ła .
(w) W {¡minie .Górki, w skutek p ro 

jektow anego zw iększenia podatku  na 
szkolnictw o powszechno, uchw alono 
zam knąć w szystkie szkoły gm inne na 
czas trw ania  działań w ojennych.

,  W y k c j c l *  j a s k i n i  g r y .

(r) Nocy wczorajszej policja w Łodzi 
wykryła w domu nr. V93 przy ul. Kiliń
skiego jaskinię gry, utrzymywaną przez 
niejakiego Jana Lzaza.

Aresztowano 14 osób, m. In. nieja
kiego Marchewicza (psaudonium M urznk', 
który był głównym maeberem w afeize 
przy ul. G ó*nej nę. 5, gdzie zgrywali się

Stępowski kasjer z Rady opiekuńczej. 
Gsrncarek i lani. Skoufikow ano 5 ty
sięcy mk.

K o m u n i k a t .
Dnia 16 o marca o godz. 5-ej wlecz, 

w pie.wszym lerrninie, a o godz. 6-ej w 
drugim odb*d ie się w Dj mu  Ludowym 
przy ul. Przejazd N2 84, Roczne Ogólne 
Zebranie 1-go Kołi P. M. S. z następują
cym porządkiem dziennym:

1; Z agajen ie .
2. Wybór prezydjum.
8. Odczytanie sprawozdania z dzia

łalności ze rok 1918-19.
4. Odczytanie .protokółu ostatniego 

Ogólnego Zebrania.
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
6. Zatwierdzenie budżetu na rok 

1920-ty.
7. Wybór 3-ch członków Zarządu i

4 zastępców.
8. Wybó? 3-ch członków komisji R f-  

wizyjnej i 2*ch zastępców.
9. Sprawa podwyższenia składek 

członkowskich.
10. Wniosek Zarządu i Członków. 

Specjalne zawiadomienia członkom rozsy
łane nie będą.

Zarząd Koła Łódzkiego Tow. Polskiej 
Macierzy Szkolnej.

Przewodniczący Chrząszczewskl.
Sekretarz Bronisław Szwalmej.

Znów silne ataki bolszewików.
M m U  M i m

x dnia 13 m arca.
W utarczkach patroli wywiadowczych 

na póinoc od Dryssy wzięliśmy 18 jeńców. 
SUn-i ataki bolszewickie w rejonie Szaci* 
łek, po zadę ej walce odparto, zadając 
przeciwnikowi dotkliwe straty.

Na południowy wschód od Zwtachla, 
odparto ataki bolszewickie, zdobywając 
jeden karabin maszynowy. W rejonie O- 
stropoh i Stare, Sieniawy placówki nasze 
ogniem karabinowym zmusiły patrole nie- 
przy.acieiskie do wycofania się.

Nieprxyjaci«ł znaczne mi siłami zaa
takował nasze pozycje na wschód od No
wej Us^ycy, Po zaciętej »jalce, nie ba
cząc na przeważająca siły przeciwnik«, 
wszystkie ataki zostały odparte.

Wobec dodatkowych meldunków, 
zdobycz nasza na Prypeci, oprócz dotych
czas podanych; wynosi 20 motorówek, 20 
mniejszych otatków paro* cu Kilku pol
skich ¿olejarzy w R zec^ęy  przejechało 
na naszą stronę na duskona yoi parowo
zie amerykańskim.

Pierwszy zastępca  szefa sz tabu  ge
nera lnego

K u liń sk i , pułkownik.

(O d w łasnego ko resp .).

WARSZAWA 13 m arca . 
W dniu w czo ra jszy m  gen . 
Kapra na c z e le  dyw izji m a. 
ty n a rk i z a ją ł w sz y s tk ie  
4«nachy rzą d o w e w B arlinie  
i o g ło s i ł  kię gen eralnym  dy- 
rektorem ) m in istrem  w ojny  
i w odzem  n aczeln ym  z o s t a ł

Szczegóły przewrotu.
BERLIN, 13 marca (PAT). Dziś o 

godz. 5 rano wtszły kontrrewolucyjne 
wojska do. Berlina. Brygada E u b srd ta  
weszła z orkiestrą na czele i ze staremi 
sztandarami wojennemi. „Sicherheitswehr", 
która pozajmowała ulice i strzegła dostępu 
d* ulicy Wilhelma, opuściła swoje poste
runki. Minister obrony krajowej Noske, 
który do godz. 5 rano urzędował w swej 
kancelarji, znikł, a miejsce jego pobytu 
je it nieznane.

Obrona rządu rewolucyjnego.
BERLIN, 13-go marca. (PAT) Rząd 

Bauera usiłował do ostatniej chwili po
wstrzymać wojska kontrrewolucyjne od 
wkroczenia do Berlina. Jeszcze w ciągu 
nocy ubiegłej dotychczasowy gabinet ze
brał się na narady i postanowił, dla uni
knięcia walki ulicznej i wojny domowej, 
wycofać z ulic wszystkie wierne sobie 
wojska. O godz. 8-ej rano dotycLczasowy 
prezydent Rzeszy, Ebert, opuścił pałac w 
którym mieszkał. Pismo, doręczone rządo
wi, powiada między innymi, ie  koniecz
nym się stało utworzyć nowy rząd, złożo
ny z fachowców dla położenia kresa nie
znośnym stosunkom, w których znajdują 
się dziś Niemcy. Ponieważ dotychczas nie 
mógł bez naruszenia konstytucji przystą* 
pić do nagłego przekształcenia, musiał 
złożyć swoje urzędowanie.

Z poczif’ i ianrerzano powierzyć dy- 
r Idorow. K i,!s;ę utworzenia no
wego ...i-. v._.wa*owie nowego iządu

gen . Luttnritz. R ząd B auera  
u s iło w a ł w y w o ła ć  stra jk  
generaSny. U siło w a n ia  te  
p o z o s ta ły  jednak  b ez  sfcu« 
tku, w ob eo  ezeg<ri B suar, 
b ert, Scheislem ann i amn 
c z ło n k o w ie  rzęd u  s o c ja li
s ty c z n e g o —u ciek li z  Berlina.

zebrali t lą  w międzyczasie i wydali inan* 
już odezwę do narodu niemieckiego, ktć- 
rą natychmiast ogłoszono w całym tnie" 
ście za pośrednictwem pism ulotnych.

Oświadczenie oficjalne kanclerza.
BERLIM, 13 marca (PAT). Kanclore 

państw« wydał następujące oświadcssaici 
Dotychczasowy rząd rzeszy przestał istnieć*. 
Cała władza państwowa przeszła w ręce 
generalnego dyrektora Kappa, jako kan
clerza rzeszy i pruskiego prezydenta mi« 
nistrów. Naczelnym wodzem, a równo
cześnie ministrem wojny został mianowa
ny generał piechoty Lflitwitz. Utworzony 
będzie nowy rząd.

Równocześnie ukazało się drugie roz
porządzenie, podpisane przez K3ppa. Man
dat Zgromadzenia narodowego, upoważnia
jący do przygotowania konstytucji i za
warcia pokojw wygasi» Na dalszi urzędo
wania Zgroztadzema narodowego nie ze^ 
zwala się.

O ile porządek wewnętrzny będzie 
przywrócony, powróci się do stosunków 
konstytucyjnych.

Równocześnie pojawiło się rozporzą
dzenie K«ppa, iako pruskiego prezydenta 
ministrów, rozwiązujące praskie z g ro m i 
dzenie a * r o ' ' v t .

Sytuacja  w B a r l in ie .
KRAKÓW, (Radjo PAT z Wiednia). 

WBK. donosi z Berhn<<, że dziś przed po
łudniem panował w :a?eście »upalny spo
kój. Na ulicach biwakują wojska z D o
bn i/, uzbrojone w armaty. W okolicach

zewnętrznych miasta organizuje się podo
bno opór ze strony robotników.

Rzucanie piaskiem w oczy.
BERLIN, 13 marca (PAT) Otoczenia 

nowego kanclerza Kappa oświadczają, że

naleiy  zaznaczyć, że nowy rząd niema nil 
wspólnego z mchem •nonsrchstycznyffl. 
Ma on Jedynie ia  celu utworze ńe whdzy 
i porządku. Nowy rząd chce w lojalny 
sposób wypełniać traktat wersalski i pra* 
gnie przeprowadzić nowe wybory.

Wstrzymanie ruchu kolejowego.
WARSZAWA 13 marca (PAT). Po

cząwszy o goai. 24 w nocy, w dniu 14 na
15 o, a, ruch pociągów osobowych na 
wszystkich linjach * kolejowych będzie 
wstrzymany aż do dnia odwołania. Wy
jątek stanowią l i na  główne (magistralne), 
na których będzie kursowała jeden po
ciąg na dobę w obydwu kierunkach.

Wobec tego ministerstwo ipraw  we
wnętrznych zarządza ')  o w o  .irsajfr^-.

poclsgami przysługuje osobom, zaopa
trzonym we właściwe zaświadczenia (prze* 
pustki). Wojtkowi i urzędnicy państwo' 
wi winni być zaopatrzeni w zaświadcz* 
nia swej władzy, stwierdzające, że podró> 
żują w celach służbowych. 2) do wyda- 
wania zaświadczeń są upoważnione orga- 
ny administracyjne ^pierwszej instacjt * 
powiatach starostowie, w Warszawie i lo> 
to i ’-omisarze rządowi.

Przesilenie na Siąsku Cieszyńkim.
Bezprzykładna p rzew ro tność  i perfid ja  

czeska.
WARSZAWA, 13 marca (PAT) W mo- 

meacie kieJy bandy czeskie, leurutujące 
się z pnsbrauych IcgjORtitów czeskich 
sieją leror i ueusolaią domy polskie w Zn- 
gł;biu. minister spraw zagranicznych B i- 
nasz roźdiziora szaty, skarżąc się na gwał
ty polskie. Insynuacje pana Benesza ma
ją widoczny cci ua oku sparaliżowanie 
usiłowań rządu pol&kiego, który wykazuje 
w tej chwili aó^twom sprzymierzonym 
niemożliwość .prłw iedliw ego głosowania 
na naszą stronę wobec teroru i presji 
czeskiej.

Zapewnienia pana Benesza nie zmie- 
nią w tej mierze faktów, ani też nie wy
trącą zq spokoju czynmkówjjpolsiich, świa
domych słuszności '.prsMy wszej. Zde
nerwowanie pan.i B .ncsaa wskazuje na to, 
te  obawia się on niepowodzenia i że jego 
polityka nie doprowadzi do celu. Mowa 
pana Benesza nie osiągnie swego celu. 
Ludność nasza na Śląsku nia da się spro* 
wokować q komisja . koalicyjna potrafi tę 
mowę właściwie osądzić.

Co mówił Benesz.
PRAGA, 12 marca. (PAT) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu czeskiego Zgromadze
nia Narodowego odpowiedział minister 
spra*7 zagranicznych, dr. Benesz, na iater- 
ps lac^  .}osh iłypara »towarzyszy / 
wie obecnych stosunków na Śląsku Cie
szyńskim, między innemi co następuje:

Sytuacja na Śląsku Cieszyńskim jest 
tego rodzaju, że grozi tam anarchja i roz
ruchy. Konstatują — mówił minister — że 
rozruchę b  *yvo*ali Pclac*/ i żo Polacy

Zakończenie strajku kolejo
wego w Krakowie. .

KRAKÓW 13 marca (PAT). Strajk 
kolejarzy zakończył się. Dziś o  r;odz. 2 
po połndniu zaczęto uruchamiać pociągi.

KRAKÓW, 13 marca. Jak podają 
dzienniki, liczni podróżni, którzy byli zmu* 
szeni do zatrzymania się w Krakowie, od
byli wiec i wysiali delegację n i  odbywa
jący się równocześnie wiec kolejarzy a 
przetistavfeniem ¡ct> rozpaczpliwe^o poło
żenia. Konferencja strajkujących postano
wiła, ż i  zgadza się na odejście trzech po
ciągów w stronę Warszawy, Lwowa i No
wego Sącza, by umożliwić pooróżnym po
wrót do swej siedziby.

Dookoła strajku kolsjarzy.
KRAKÓW, 18 marca (PAT). Zarząd 

okręgowy Polskiego Związku kolejarzy wy
dał odezwę, w której wzywa wszystkich 
kolejarzy do bezzwłocznego podjęcia pracy 
i dołożsnia wszelkich starsń, '’by ruch 
wszystkich pociągów byf srirzymany. Rów
nocześnie Zarząd zawiadamia kolejarzy, że 
ministerstwo kolei przyjęło postulaty prze
dłożone przez Główny Zarząd Związka ko« 
lejarzy i cofnęło rozporządzenie co do 
kart wolnej jazdy.

Z  dniem 1 kwietnia nastąpi polepsze
nie p*ae, a również ¿-przyrzekło 'Biinister- 
Stwo poprawę warunków «prowizacyjnycb. 
Dalszy strajk byłby bezcelowy i przyniósł
by szkodę państwu a zatem także ogółowi 
pracowników kolejowych.

0  szkołę polską w Gdańsku.
GDAŃSK, 11 marca. (PAT) M agistrat 

tutejszy w puiozumleniu % mieiscowenu

wywołali walki wśród mieszkańców. N* 
Śląsku Cieszyńskim zorganizowały s ę pol
skie bandy (III), które teroryzują systf-nia* 
tycznie czeską ludność (?) zagrażając wo* 
góle możliwości przeprowadzenia wśród 
niej plebiscytu. Ludność na Siąsku Cię' 
szyńskim powitała przybycie misji koatí* 
cyinej z uczuciem ulgi, .ponieważ oczeki- 
wała z aaufaniem, że znów nastąpią nor- 
malne stosunki.

Polacy domagali się plebiscytu, ubf 
stwierdzić, że prawdą jest to, co mówią» 
byliśmy przeciwni plebiscytowi zc wzglę* 
dów historycznych i domagaliśmy się po* 
rozumienia na podstawie rozumnych argu
mentów. Sądziliśmy, że Warszawa i rzął 
polski okażą na tył«’ rozwagi, że zanim 
wywołają z nami konflikt, przekonają się 
należycie o prawdziwej sytuacji. Wie«» 
pozytywnie, źe Polska nie spodziewa sił 
zbyt Ticle po plebiscycie, lecz Polacy we- 
szli na drogę fałszów (!!!) i muszą dald 
trwać ua tej drodze.

Minister mówi wreszcie o pamfletacb, 
pomieszczanych w prasie przeciw Czecho
słowacji l zapytuje, czy rząd warszawsld 
solidaryzuje się z teml metodami.

Jesteśmy gotowi w znaczniejszym 
stopniu, niż dotąd, do lojalnej polityki 
wobec rządu i narodu polskiego. Z tego 
jednak miejsca zapewniam, że nigdy ni® 
zrzekniemy się praw do Śląska Cieszyń
skiego i z prawa tego zrezygnować ni< 
możemy i źe tylko załatwić ją możfl* 
przez kompromis.

(Każdego oburzyć musi to skandali* 
czne wystąpienie ministra czeskiego. Pr* 
gniemy podkreślić w niem jeszcze wszafc' 
że przechwałkę, że Śląska C ieszyńskiej 
nie oddadzą Ctesill Ano zobaczymy. przyp> 
Red.)

władzami szkolnemi, zw.ócił się do Rsdf 
miasta GJańska z żądaniem wyznaczeni! 
funduszu na polską szkołę w Gdańsku- 
Będzie to pierwsza szkoła polska w Gdań
sku.

Wiadomości polityczne
(T e le f . od w łasnego korespondenta ).

Kolejarze otrzymają dodatki 
za marzec i kwiecień.
Dzisiaj premjer p. Skulski oświad

czył delegacji Związku kolejarzy że wy' 
piata jednorazowego dodatku drożyźnia- 
nego za marzec i połowę kwietnia nast? 
pi w najbliższych dniach.

Rada Ministrów formalnie uchwali 
ten wniosę* 'v poniedziałek.

Propozycja bolszewików W 
sprawie wymiany jeńców.

Czerwony Krzyi Polski otrzymał ifl' 
formację źe dywizja polska na Syberji 
MEjduje się w niewoli w Irkucku, w bar
dzo ciężkich warunkach. Bolszewicy p r/ ' 
wataie zawiadomili, źe gotowi są wymię' 
nić tych Jeńców na 40 tys. bolszewików 
znajdujących się w jiew oli polskiej.

— o------

Odpowiedzi Redakcji.
W s z y s t k i c h  n a s z y c h  k o r e r  

p o n d e n t ó w  przepraszamy, ie  ich pr*' 
ce nie mogły być umieszczone w „Pracy'» 
lecz uskutecznimy to najdalej we wtorek

O s z c z ę d n e m u .  Zechcecie zg>°' 
sić srę do Redakcji naszego pisma w ź0* 
dżinach 5 —7 po pot. w sprawie wam w ir  
domej.
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Na plebiscyty.
Pobudki głos, przez P olską m knie 

Od Pucka do Orawy:
Składajcie grosz, składajcie gros*

Dla p leb iscy tu  spraw y.
Najm niejszy dar, w tu rn ieju  tym  

Przew ażyć może szalki.
N iemiecki gad, zdradziecki Czech 

Szykują się do walki.
Niech polski lud, jak  zw arty  m ur. 

N adstaw i p iersi swoje
A sk ruszy  się podstępów  gro t 

I wrażo pękną zbroje.
Skupieniem  sił m y p luńm y w tw ais  

Zaborczej wrogów chuci
I  niechaj, to, co polskie jes t,

Do Polski znów powróci.
W ięc dziś, gdy wróg ziem icy p ła t 

Chce w sposób sk raść  gaigańsłd
Ze skąpstw em  precz, pokażm y raz 

Gest p iękny, wielkopańskL
P obudki głos przez P olskę m knie 

Od Pucka do Orawy:
Składaj ci o ¡jrosz, siadajcie grosa 

D la  p leb iscy tu  spraw y.
Nemo.

Ententa i Pofska.
Polskat — Kazałaś mi w alczyć z bol

szew ikam i, to ternz pom agaj, p rze- 
cioż bez broni, ub ran ia  i z pustym  
brzuchem  bić się nio m ogę.- ,

Ententa: Achl co m ię to obchodzi 
P rzecież mi nie o ciebie chodzi, 
moja m ała, ty lko  o.„ surowe« mo- 
Bkiowskie.

-o-
O kolor kart.

k a rty— Jak i będą m iały  kolor 
h isto rji polskiej opoki bieżącej?

— Czerwony.
— Dlaczego? Czyżby d la przyczy

ny prądów  socjalistycznych?
— Nio. Ze w stydul

Co kto woli.

Kongresówka do Wietkopolskh — P o 
wiedz, siostro Korfantówko! P raw da 
ja k  mi ładni# w konfederatce?

K orfantóuka: (z grym asem  ironji) — 
Ochl co do m nie, to wolę-, pikiel- 
haubę.

0 ^ 3

Rocznice endeckie.
Ojciec: — Co to, dzisiaj 14 m arca? 

Pow iedz że m i, S tasiu, co dzisiaj za 
rocznica narodow a przypada?

Staś: (jednym  tchem ) — Sm utna, 
pjcze, bo rocznica zgonu księcia nam ie
stn ika  Paskiew icza Eryw ańskiego.

0 ^

Poprawił się...,
r v

W  W iedniu  szerzy się obecnie 
s traszna  dem oralizacja. Zdarzyło się, 
że bolączkę tę  poruszył na jednem  ze 
sw ych kazań, znany ze swej surowości i 
bezw zględnego piętnow ania grzechów 
obłudnej burżuazji „pobożnych“ dam u- 
lek i dew otek z t. zw. arystokracji, kaz
nodzieja. U niesiony św iętem  oburzeniem  
na w zm agające się zepsucie tych  sfor 
— zawołał on: „W iedenki nie w arte są 
aby  na nie napluć...“

D otknięte do żywego dew otki wie
deńskie ruszy ły  nazajutrz ze sk a rg ą  do 
biskupa.« Zw ierzchnik kościelny za
wezwał do siebie na tychm iast owego 
kaznodzieję i polecił m u obrazę całego 
s tanu  w iedenek odwołać,.. Kaznodzieja 
z tem nio zw lekał i zaraz w następną 
niedzielę na zwykłem  kazaniu  zawołał: 
.W iedenk i w arte są, by  na nle napluć.."

Zawsze letkiewicz.
■ *

— Czem obecnie zajm uje się syn  
pański?

— Jak to l To pan  ni© wie? Je s t
m inistrem __

— Mój Boże. W spółczuję panu™  
Nie zajm ie się p racą  ja k  należy— Za
wsze letkiew icz___

( ,  Macha.*)

Anegdoty.

Czyi 1 szczygieł.

„Śpiew asz będąe  w niewoli* — raz czy-
[żyk powiedział, 

Do szczygła, k tó ry  w k latce  uwięziony
[siedzia ł

W estchnąw szy, szczygieł rzecze: „Naj
częśc ie j tak  bywa, 

Żo tajem nie łzy  roni, kto napozór śpie
wa.*

A  Z.

Gdy pew nem u ąjcu, k tó ry  żenll 
swojego syna bardzo młodo, radzono, 
aby  się w strzym ał z m ałżeństw em , pó
ki syn nie nabędzie więcej dośw iadcze
nia i rozum u — odpowiedział: „Ta rad a  
już  będzio zapóźną, bo ja k  on p rzyjdzie 
do rozum u, to się pewno nie ożeni.“

Do pewnego jegom ości przyszecU 
chłopiec od kraw ca, przyniósł m u su k 
nię i rzekł: „Proszę pana  na piw o.“ — 
Jegom ość, k tó ry  nic m u dać nie chciał, 
fuknął na niego: „Co ty  hu lta ju  śm iesz 
m ię p rosić  na piwo? a z kim że to ty  
m asz do czynienia? — Jabym  z tobą 
szedł na piwo!? P roś sobie ta lach , jak iś  
sam “ — i w ypchnął ge za drzw i.

Jeden  jegom ość m a lak  wielo b ry 
tanów, że jego podwórze m ożna nazwać 
W ielką B rytanią.

P rze jazd  J ) O M  L l U D O W T "t e  84 >5 81

W niedzielę dn. 14 marca o g. 6 wiecz. „ G c c n o  i f i i ł a ś i J k ó w  S o o
n y  P o l s k i e j 11 odegra sztukę

H A J D D C Z E K 9 9

„ P a n  W o ło d y jo w s k i“ .S ienk iew icz»  czy li

Resztę biletów już w niewielkiej ilości od mk. 1 do mk. 7, można nabyć 
w dzień przedstawienia w kasie teatru od godr. 9 rano. 699—3

Tylko jeszcze dziś i jutro! Tylko jeszcze dziś i jutro!

II serja  i  zakończenie
Potężnego dram atu w 6-ciu aktach, według B A L S A C ’ A  p. t.

P o c z ą tek  p rzed sta w ień  o  godzin ie  4 -e j po południu«

T y lk o  je s z c z e  d z iś  i ju t r o . O B E O Ü  I T y lk o j e s z c z e  d zFś  i ju t r o *

Ul serja Ul serja

R A V E N G A R
(Amerykański Zygomar)

D ra m a t a w a n tu rn ic z y  w  6  a k ta c h .

P o c z ą te k  o s ta tn ie g o  p rze d s taw ie n ia  o  g o d z . 8 .3 0  w fecz .
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P r o  ¡m y  u w a ż a ć  
p r z e c z y t a ć !

Ostatnie 2 dni! Arcydzieło wytwórni Ermoljewa w Moskwie,

C Z Y J A  W I N A ?
Potężny dramat w 5 . k t a c h ^ j j ^  Q U y  M a t i p a S S a i t f a
z najlepszych nowel pisarza francuskiego

W rolaoh główny Obi

Mozżuchin
N iezaprzeczalny zw ycięzca ekrauu obecnego sezonu

ze swą 
partnerką Lisienko.

f t * * *

Ä ‘ l V

O1?—B

P r o s i m y  
n n n i n  e  p r z e c z y t a ć !

Początek przedstawień o  g. 4. i pół po poł., ostatniego o g. 8 i pół wecz. d  »
sta re  futra, mufki, kołnierze 
i wszelkiago rodzaju skórki 

płacę ceny najw yższe. 053-3 
A. MALISZEWSKI, P io trk ow sk a  9 3 .

O G Ł O SZ E N IE .
Posiadacze karty żywnościowej okresu 119-go (marzec) upraw- 

iiiefii są do nabycia:
1 funta soli (ciemnej) na zasadsie odcinka Jft 1

1|2 .  grochu .  .  .
1|2 u  fasoli „  ,  „  » 5

(lub kaszy jaglanęj i tatarcz.)
1[4 f u n ta  k aszy  „ .  .  « 6
1 .  chleba .  -  .  „ 1 8

i i

\ i t i .  dr.Ja 13 m arca 1020 r.

MAGISTRAT
Komitet Rozdziału Chleba i Mąki.

Zarząd Związku Ekonomicanego Pracowników Państwowych 
w Lodzi niniejszym podaje do wiadomości p. p. członków, Ae

l l i l u  Zwuczajie M m l

członków Związku odbędzio aię w sobotę dnia 20 b. m. o godz. 6 
wiecz. w sali Gospody Sienkiewicza 40— w pierwszym terminie, a 
wrazi« niedojścla do skutku w dn. 27 b. m. o godz. 6 w sali kon
certowej D ilolni 18—w drugim terminie z następującym porząd
kiem obrad:

Podział zysków,
Wybory Zarządu, Rady Nadzor
czej i Komisji Rewizyjnej, 
Wnioski Zarządu,
Wnioski członków.

1. Zagajenie, 
y. Wybór prezydium,
3. Odczytanie protokółu z ostat

niego Walnego Zebrania,
4. Sprawozdanie Zarządu,
6. Sprawozd. Komisji Rewizyjnej,

U W A G A ; W m yśl « U ta ili p o i  o b rad y  « « Id ą  te  ty lk o  w niosk i członków , k tó ra  p rzed  
W atnem  Z ebran iem  p rsy M jm le j na 8 dn i w e ze śn ie | z ło ż o n «  z o stan ą  n i  
ręce

W elśd e  na sale za o k a z a n ie »  d o w odów  c z ło n k o w sk ic h .
ZARZĄD.

600 “1200 mu«-
płacę za aparat starych zębów.

A n d r z e j a  7  w p raw ej o f io y n ie  p a r t e r ,

R A D R Y C ^ K I I f .5 6 Ï—5

P is e ą  z a  a p t r a ł  s ta r y c h  zę b ó w .

Piotrkowska 107, law a o ficy n a  II w a jie l«  
m l e a z k .  C l .  616— 10

1
aly świat używa, 
cło mycia włosów

l#  . (S)

A. £I Sikała krnill B Ö “ 1ió rsk a  S ib lna  z ag u b iła  p. «I-« .  M .  f l * .  tU ftU ld  RlUJU L’y  p o ft n iem ieck i, w ydany  w
g m la lo  G u b in ie . 713—1i C7VPi4 D yplom ow anej Uczc 

1 C iJU ld  Dioy, Parysk ie j A ś a -  
demjl K ro jn  A polonjl K c p y d ło w - 
sk le j, Lód i ,  P io trk o w sk a  >5 154. 
N a u k a  k ro jn , szy c ia , pasow an ia  I 
m o d elow an ia  z d o p ła tą  o d  m k . 20 
m iesięcznie. U czenlce o trzy m u ją  
ś w .a d sc tw a . Z a p is /  c o d ile n n ie  
od  9— 1, Sprzedaż fasonów  p a 

p iero w y ch  722— 1

Buchalter t",::;1,1*:
b ry c zn ą  o ra z  k o re sp o n d en o ją  po
trz e b n y  do « lę k ś z tg o  z a k ła d a  w 
Ł o d zi. O fe r ty  T. 91 do  A dm i
n istrac ji .P tąc a* .

Ha ljg re b e r  E w a  z s g u b ła  pasz
p o r t  n iem ieck i, w y d a n y  w 

Ł o d zi, K onstan tyn© '»  tk a  45 692-3

Koł d z le jcz y k  P io tr zag u b i! pa
szport, w y d a n y  w  p m la la

P o trzeb n y  z a ra z  c h ł^ l^ o  do 
sk le p u . W iadom ość P io trk o w 

ska 10"*, (k ład  o b ra ró w . 695-—J
Hffirzybył Sec& ep*a z ag u b ił kar* 
■ tÇ M i ł o w ł .  w y d u n ą  z ¡nagl-
» tra ta 705—1

Róifla  Józu ta  z iK u flła  le g i ty 
m acją ch lebow a, w y d an ą  a

u c zą stk u  na 5 oaub. 7 1 5 - 1

Brus. 7 0 7 - 3

Ogłoszenia drobne
A a  A A A A N ajtań sze  

i M . n i n i n i H  fró d ło . Ta
niej ni* w szędzie , bo  w  n .le s ik * -  
c iu  p ryw atnem , re sz tk i 1 od  sz tu 
ki na  m ękkie ub ran ia  fab ry k i Leo
n a rd a  1 lan y ch . B aaw lsty , k o r ty , 
w e łn a  n a  d am sk ie  k o stjam y , spó 
dniczki 1 b luzk i, e ta m lu a  b ia ła  I 
k o lo ro w a , b a ty s ty . B la te  to w a ry , 
p łó o ie n k a . n a  w sypy , p o śc ie l, 
sn rów ka. l ts ty n g , ak sam it, to w ar 
na  ręczsik i 1 śc ie rk i, c a jg l, gra
n a to w a  p  ó tn o  o ras inn«. K il iń 
skiego 40 m. 10 II p iętro  Jkont z 
p raw a. W ain e  d la  k o o p tra ty w  
I spółek.__________________ 714— 10

Ch łop iec  pó jd ii*  na  p rak ty k ę  d a  
ś la sa rn i, w iadesnośó uL P a s ta

w P ab jan tcacb .____________ 717— 1
o sp rzed an ia , l a b  s tm la n  na 

row er ra fsk l, a p a ra t  k in em a
to g raficzn y  i  d o p aso w an em  św ia
tłem  k a rb id o w e » , w iadom ość Ka
ro! a w , n l .  W lleAska 14 w szkole.

Kr e t  H e rm an  zagubił p s s  port 
niem iecki, w y d an y  w Ł o d s l  

K iliń sk ieg o  41. 7.’4-3

Ka ro l M atysek  z a g u b ił  k a r tę  w P a b jan icao h . 
węglową. -------------------

S z y ję  e legancko  p o d łu g  o s ta t
nich m ód  k o stiu m y  od  rak. 150, 

pa lta  80, so ś n ie  60, ira w ie o  dam 
sk i, Rudzki, P io trk o w sk a  17.

709—i

S zcr M a teu sz  z a g u b ił  p .iuzport 
ro sy jsk i, w y d an y  w  Z duńsk iej 

W oli. pow . Ł o d zk ieg o , ul. Nowo- 
Z r z c w s k a  14._____________ 716— 3

S % do  sp rz ed a n ia  n a rzę d z ie  b ru 
karskie  ul. G ę ila  ł& 14 P ra n - 

clszka W ieczorek.__________ 721— 1

Wlllch en d er O ltla  zag u b iła  pa
sz p o rt  n iem ieck i, w y d a n y  

712—3

Le jz e ro w ic z o w lB ery sz o w i sk ra 
dziono p a sz p o rt zap aso w y  1 

le g ity m a c ją  zap aso w ą , W ieluń oL  
św . B a rb ary  11. 718—3

Lew kow icz Jan  z ag n b ił ka rtę
w ęglow ą, w ydaną 

a tráete .
n iag i-

7 1 9 - 1

l^ o w a n d o w s k l  Ig a a g y zagub ił
p a sz p o rt  n iem ieck i, w ydany  

w  Ł o d zi i In s tru k c ję , w y d a n ą  z 
g azo w n i M 9, K llliUklego 22:'.

7 0 0 - 8

Ł a c s y ć sk l  S tefan  z ag u b ił p s s >  
p o it n iem iec k i w y d a n j  w 

Ł odzi, P rzędza ln tana  86.  G94— 3

Me b le  do  sp rz ed a n ia  n o w e  1 
n ty w a n e  P io trk o w sk i  183

f r o n t  710— 10

Z e g a re k  dam sk i z ło ty  znalezio -. 
n y  zo sta ł przy zbiegu u lic  

C sg ie la ia n e j l K iliń sk ieg o ,— Pra
w y w ła śc ic ie l odebrać  m o le  w  
b iu rz e  K o m is ji P o w szech n eg o  
W auc-an la , ul. P iram ow icza  V  5, 
w  g o d z in ach  m iędzy  1— 3. 720-2 

■■ 1 "— - ■ ■

Z arząd  R z e m le iln ic u g o  T -w . 
p o iy c z k o w o -o sz c z ę d n o śc io -  

w ego ul. S ienk iew icza 40 ( d s w a  
A likołajcw sku) p o d a je  do w lsdo- 
m ośo l sw ym  członkom , Z9 wzno
w ił w y d a ja n ie  p o ly  zck , oraz 
p rzy jm u je  w k ła d y  oszczędnoś
ciow e n a  op ro cen to w an ie . 609-10

Z  »g u b io n o  dw a p aszp o rty , na 
Imię E rn e s ty n a  J o s k e  1 L eo

k a d ia  Je sk e , w y d a n e  w 
n l. A lek san d ro w sk a  100. 701

Ważne 
dla Kupców
Spótka rolniczgcb 

I kooperatyw

najtańsze i i i  In
B iała  towary 5
zagr.l W id z . m anuf. ~

M adepolam y “  
S u ró w k a  3 
B a rch an y  S

I f ia n u la  ^
P u rp u r b
P ł- lo ie n & is  u;
I C a j ą i  r ó i n c ,  o raz
K o r ty , B ostony (g ran . I 
csarnv). S zew io ty , tow . 
na p ln szoze , w e tn a  na 
b lu zk i i suknie, C h u stk i. 
W s iy s lk o  s p rx e d .je  ta -  

bo w p ry w a tn e m  
m ieszkaniu

• k ła d  r e s z te k
D zieln a  8 4 ,
p eprz . oflo., I j .

JO!
równ ei stare, złote ZĘBY 
kupuje i płac»} uajwyfc*ze 
ceny. Główna «Na 5 m. 15 

front II piętro. 7 S 7 - 4

<£uqa |
Dziś i cotlziemiie

P S l E I S T i i l l
dla dzieci i iGłodEieży
P o c z ą te k : o godz. 3.15 p.p. 

n ied z iela  2  po  poi.

C e n y  e d  r a k .  I SO

W  p ro g ram ie :

Przygody oficera 
amerykańskiego w 
Indiach wschodnie!)
D ra m a t w  4 częściach.

J a ś  a r y s to k r a ta
Komiczne.

Lodz^

Wydawca: Zareąd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Praca“ Przejazd 8.
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